
Pochodził z rodziny wieśnia­
czej prowincji Ciaskonji w połud­
niowej Francji. Pierwsze nauki 
pobierał w szkole Franciszka­
nów w Dax, następnie poszedł na 
studja teologji do Saragosy i Tu­
luzy, by w 
1600 r.. ma­
jąc lat 24. 
p r z y j ą ć  
święceni; 
kapłańskie 
Jako mło 
dy kapła. 
wpadł w rę 
ce korsarz 
i z o s t a  
spr ze da m 
jako niewo 
nik do Tu­
nisu. Wte­
dy to wśród 
męcz.irńni: 
woli zbu - 
dził się w 
n im  ów  
duch apo­
s t o l s t wa,  
którym się 
później tak 
b a r d z o
wsławił. Nawrócił pana swojego, 
który był ochrzczonym ale dla 
korzyści ziemskich wiarę swoją 
był porzucił. Z nim razem powró­
cił do Francji. W Paryżu królo­
wa Małgorzata zrobiła go swoim 
jałmużnikiem. Urząd ten dał świę­
temu mężowi sposobność do zao­
piekowania się ubogimi. Był 
przez kilka lat wychowawcą w 
możnej rodzinie książąt Gondich, 
ale wśród świetnego otoczenia nie 
zapominał nigdy o biednych, któ- 
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Ryngrai 
dło SodaJicyj 
marjańskich 

w Polsce

rzy byli mu najmilszymi braćmi. 
W domu Gondich nawiązał liczne 
znajomości z przedstawicielami 
arystokracji, którzy cenili wyso­
ko jego bezinteresowność i pogai - 
dę dla ziemskich zysków. Król

Ludwik XIII 
zami ano­
wał go jał- 
nużnikiem 
l  e n e r a l -  
.rymdlaga- 
,er, na któ­
rych prze- 
Dy wali zbro 
dniarze.Św. 
Wincenty 
był praw­
dziwym oj- 
cem  d la  
tych wyrzut 
ków społe­
czeństwa, 
k tó  ry m i 
w s z y s c y  
gardzili, i 
dusze ich 
ski erowy- 
wałkuBogu 

W pływ 
świętego na

dworze królewskim wzmagał się co­
raz bardziej. Głos jego był decydu­
jący przy nominacjach biskupów. 
Św. Wincenty byłby więc mógł 
odgrywać wielką rolę dyploma­
tyczną, lecz serce jego lgnęło za­
wsze do ubogich i opuszczonych. 
Założył cały szereg instytucyj 
dobroczynnych, a gdy wskutek 
ustawicznych wojen a zwłaszcza 
wojny domowej Francję nawie­
dziła straszna klęska głodowa, 
zakłady, jego żywiły ubogich,
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D.wniej 
■iyngrafy no­
sili polscy ry 
cerzt na pier­

siach.


